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K ościoła i ludzkości *.

I. R U C H  ODNOW Y W  D U CH U  ŚW IĘTY M

R uch  te n  nosił ró żn e  nazw y  od czasu  sw ego p o w stan ia  w  K ościele k a ­
to lick im . N a jp ie rw  u żyw ano  nazw y  „z ie lonośw iątkow cy”, czasem  z d o ­
d a tk iem  „k a to liccy” ze w zg lędu  n a  zw iązek  z Z esłan iem  D u ch a  Ś w iętego  
w  d n iu  P ięćd z iesią tn icy ; s tą d  w yw odzi się  też  n azw a  z języ k a  greck iego: 
„p en tek o sty śc i”. P o n iew aż  n azw a  ta  b y ła  w cześn ie j u ży w an a  p rzez  zielono­
św ią tkow ców  p ro te s tan c k ich , d la tego  d la  u n ik n ięc ia  zam ieszan ia  stosow ano 
przez  p ew ien  czas o k reś len ie : „ ru ch  odnow y ch a ry zm a ty czn e j” lu b  k ró ce j — 
„ch a ry zm aty cy ”. P o n iew aż  je d n a k  i z tą  n azw ą  w iązan o  n iew łaśc iw e  sk o ja ­
rzen ia , jak o b y  ru c h  ro śc ił sob ie  p re te n s je  do m onopo lu  n a  ch a ry zm a ty  D u ­
cha  Św iętego , d la tego  zaczęto  szu k ać  in n e j nazw y . O sta tn io  najczęśc ie j uży ­
w a  się  o k re ś len ia  „ ru ch  odnow y w  D uchu  Ś w ię ty m ”. Z e w zg lędu  n a  b ra k  
czy n n ik a  o rg an izacy jn eg o  sp o ty k a  się też  n iek ied y  n azw ę „g ru p y  odnow y 
w  D uchu  Ś w ię ty m ”.

J a k  w y n ik a  z często tliw ości zm iany  nazw y, ru c h  n ie  je s t jeszcze do tąd  
z jaw isk iem  w ew n ę trzn ie  w  pe łn i u stab ilizo w an y m  a n i jed n o lity m . M ożna p o ­
w iedzieć, że je s t jeszcze n a  e tap ie  p ierw szego  rozw oju .

1. P odstaw ow e dane historyczne

R u ch  odnow y w  D u ch u  Ś w ię ty m  na leży  do często  p o w raca jący ch  z ja ­
w isk  „rozbudzen ia  re lig ijn eg o ”, k tó re  p o jaw ia ły  się  od  czasu  do czasu  w  K o­
ściele k a to lick im  o raz  w  in n y ch  K ościo łach  ch rześc ijań sk ich .

W  p ro te s tan ty zm ie  w śró d  zaczą tków  ru ch ó w  odnow y re lig ijn e j w y m ie ­
nić m ożna ru c h  p ie ty s ty czn y  i ru c h  b ra c i m o raw sk ich  w yw odzący  się od 
M iko ła ja  Z i n z e n d o r f a  (f 1760) o raz  ru c h  m etodystyczny , k tó reg o  zało­
życie lem  b y ł C h arles  W e s l e y  ( t  1788 r.), a  p ro m o to rem  Jo h n  W e s l e y  
( t  1791) \  W  d o k try n ie  m etodyzm u  rozróżn iano  w  życiu  ch rześc ijań sk im  p o ­
czą tkow e u sp raw ied liw ie n ie  (sp ir itu a lis  genera tio , k tó re  s ię  dokonu je  
w  chrzcie) o raz  późn ie jsze  w y lan ie  D ucha Ś w iętego  i rozw ój Jego  d a ró w  
(p len itu d o  S p ir itu s  S a n c ti), odpow iadające  b ie rz m o w a n iu 2.

P o czą tk i k lasycznego  pen tek o s ty zm u  p ro te s tan ck ieg o  w iążą  się z n azw i­
sk iem  m etodystycznego  p a s to ra  C h arle sa  P  a r  h  a  m  a, k tó ry  w  m iejscow o-
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ści T opeka w  s tan ie  K an sas U SA  założył je s ien ią  1900 r . szko łę  b ib lijn ą  d la  
około 30 s tu d en tó w . W  ra m a c h  szko len ia  zw rócono szczególną uw agę n a  b i­
b lijn e  po jęc ie  i n azw ę „ch rzes t z D u ch a”. W  czasie m od litew nego  czuw an ia  
w  nocy p rzed  dn iem  1 s tyczn ia  1901 r . s tu d e n tk a  A gnes N . O z m  a  n  po p ro ­
siła  p a s to ra  C. P a rh a m a , ab y  w łożył n a  n ią  ręce  i udzie lił je j „ch rz tu ” 
w  D uchu  Ś w iętym . P a s to r  zgodził się sp e łn ić  je j p ro śbę . S k u te k  by ł n a ty c h ­
m iastow y. S tu d e n tk a  p rzeży ła  g łęboką p rzem ian ę  d uchow ą i zaczęła „m ó­
w ić ję zy k a m i” 3. W  ciągu  n a jb liższych  k ilk u  dn i p a s to r  C. P a rh a m  i jego 
uczniow ie p o w tó rzy li g es t w ło żen ia  r ą k  i p rzeży li to  sam o  z jaw isko . D ośw iad­
czyli n a  sobie p rzed z iw n y ch  sk u tk ó w  d z ia łan ia  D ucha Św iętego. W  ten  spo ­
sób po w sta ła  p ie rw sza  g ru p a  zie lonośw iątkow ców  m eto dystycznych  n a  po ­
czą tku  naszego w ieku . O d tąd  w y d a rzen ia  po toczy ły  się  dość szybko. Z K a n ­
sas pen tek o s ty zm  rozszerzy ł się w  T eksasie  i w  L os A ngeles. W ielką  ro lę  
w  rozpow szechn ien iu  p en tek o s ty zm u  k lasycznego  od eg ra ł m u rzy ń sk i k azn o ­
dzie ja  W iliam  S e y m o u r .  D ał on  początek  ru ch o w i re lig ijn e m u  n ie  p o ­
zbaw ionem u p ew n y ch  egza ltac ji i ekscesów . W  zw iązku  z ty m  m acierzyste  
K ościoły  p ro te s ta n c k ie  od rzu c iły  ru c h  i w y rzek ły  się  z n im  w szelk ich  k o n ­
tak tów . O drzucony  i ek sk o m u n ik o w an y  ru c h  k lasycznego  p en tek o s ty zm u  (zie­
lonośw iątkow ców ) da ł początek  k ilk u  w o lnym  K ościołom  o różnych  n a ­
zw ach, ja k  K ościół Boży (1907), Z grom adzen ia  Boże (1914), A m ery k ań sk i K o­
ściół Z ie lonośw iątkow ców  (1919), Z jednoczony  K ościół Z ie lonośw iątkow ców  
(1924 i 1945), M iędzynarodow y  K ośció ł P o czw ó rn e j E w an g elii (1927) i w ie le  
innych . O becnie K ościoły  te  liczą około 20 m ilionów  członków . P en tek o s ty zm  
k lasyczny  s tan o w i obecnie trzec ią  ch rześc ijań sk ą  s iłę  u sy tu o w an ą  m iędzy  
kato licyzm em  a  p ro te s ta n ty z m e m  4.

P rzez  p o n ad  50 la t  o fic ja ln e  K ościoły p ro te s ta n c k ie  zachow yw ały  n eg a ­
ty w n ą  i w rogą  p o staw ę  w zg lędem  ru c h u  z ielonośw iątkow ców . D opiero  od 
ro k u  1955 zaczęły  się  zaznaczać u p ro te s ta n tó w  zm ian y  w  do tychczasow ej 
postaw ie. O fic ja ln e  K ościoły  w  A m eryce, ja k  m etodyści, bap ty śc i, lu te ran ie , 
p rezb ite r ian ie  itd ., zaczęły  n aw iązy w ać  k o n ta k ty  z z ie lonośw iątkow cam i. N ie­
k tó rzy  członkow ie ty c h  K ościołów  p ro s ili z ie lonośw iątkow ców  o „chrzest 
z D u ch a”, n ie  p rz y jm u ją c  jed n ak  ich  w szy stk ich  p ra k ty k  i pog lądów . T ak  
n arodz ił się  tzw . „n eo p en tek o sty zm ”, k tó ry  obecn ie  s tan o w i dość częste z ja ­
w isko  w  K ościołach, k tó re  w yszły  z re f o rm a c j i5.

P ie rw sze  k o n ta k ty  k a to lik ó w  z ru ch em  zie lonośw iątkow ców  p ro te s ta n ­
ck ich  w y stąp iły  w  ro k u  1966. G ru p a  działaczy ka to lick ich , złożona z w y k ła ­
dow ców  i s tu d en tó w  ka to lick iego  u n iw e rsy te tu  D u q u esn e  w  P ittsb u rg h u  
w P en sy lw an ii (USA), zaczęła  się zas tan aw iać  n a d  n iesk u teczn o śc ią  ich  dzia­
ła lności ap osto lsk ie j. D w aj w yk ładow cy , h is to ry k  W illiam  S t o r e y  oraz 
teolog R alp h  K e i f e r  postan o w ili m odlić się do D u ch a  Ś w iętego  o św ia tło  
d la  sieb ie  i innych , o d m aw ia jąc  codziennie w  te j in te n c ji m o d litw ę  V en i  
S a n c te  S p ir itu s . W  ro k u  n as tęp n y m  (w d n iu  6 s ty czn ia  1967) sp o tk a li się  
w raz  z dw om a p rzy jac ió łm i z p a s to rem  ep isk o p a lian ó w  W illiam em  L e w i s  
i zasięgnęli in fo rm a c ji o d z ia łan iu  D ucha Ś w iętego  w śró d  zielonośw iątkow ców  
p ro te s tan ck ich . A le dop iero  w  d n iu  20 s tyczn ia  1967, R a lp h  K e i f e r  o raz  
P a try k  B o u r g e o i s ,  uczestn icząc  w  n abożeństw ie  ty ch że  z ie lonośw ią tkow ­
ców , p o p ro s ili o m o d litw ę  i o „ch rzes t z D u ch a” . P ro ś b a  zosta ła  spełn iona . 
N a ty ch m ias t odczuli oni, że coś zaczęło się zm ien iać  w  ich  życiu . D ośw iad­
czyli odnow icielsk iego  d z ia łan ia  D ucha Św iętego. S w ym  od k ry c iem  i do­
św iadczen iam i zaczęli się dzielić z innym i. W  te n  sposób zaczęły  pow staw ać 
p ierw sze g ru p y  m o d litew n e  odnow y chary zm aty czn e j w śró d  ka to lik ó w . W ia­
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3 T a m że , 269.
4 T am że.
5 E. W  e r  o n , Teologia życ ia  w ew n ę trzn eg o  lu d z i św ieck ich , P o zn ań - 
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dom ość o ty c h  w y d a rzen iach  zaczęła się szerzyć z ko le i w śró d  in n y ch  u n i­
w ersy te tó w  k a to lic k ic h  w  U SA. W u n iw ersy tec ie  N o tre  D am e, n a s tęp n ie  
w u n iw ersy tec ie  A n n  A rb o r (M ichigan) po w sta ły  duże  i s ilne  w spó lno ty  od­
now y ch a ry zm aty czn e j.

Ze S tan ó w  Z jednoczonych  A m ery k i P łn . ru c h  ch a ry zm aty czn y  n a jw cześ­
niej p rz e n ik n ą ł do K an ad y  i A m ery k i Ł ac iń sk ie j, a  n a s tęp n ie  zaczął się ro z ­
pow szechniać w  E u ro p ie  i n a  in n y ch  k o n ty n en tach .

W ro k u  1970 p ow sta ło  C en tru m  In fo rm acy jn e  (C om m unication  C en ter) 
p rzy  u n iw e rsy tec ie  w  N o tre  D am e, a  w  ro k u  n a s tę p n y m  u k aza ł się p ie rw ­
szy zeszyt m iesięczn ika  „N ew  C o v en an t”, pośw ięconego p ro b lem o m  ru c h u  
charyzm atycznego . O d ro k u  1973 u k azu je  się ro czn ik  pod n azw ą „D irec to ry  
of C atho lic  P ra y e r  G ro u p s”. O d ro k u  1976 dzia ła  M iędzynarodow e B iuro  In ­
fo rm acy jn e  w  B e lg ii6. B iu ro  to  pozosta je  w  s ta ły m  k o n tak c ie  z k a rd . 
J . S u e n e n s e m ,  k tó ry  zosta ł u stan o w io n y  przez  p ap ieża  P a w ł a  V I o fi­
c ja ln y m  op iek u n em  ru c h u  odnow y chary zm aty czn e j z ra m ie n ia  K ościoła.

O dynam ice  ro zw o ju  ru c h u  charyzm atycznego  w  K ościele k a to lick im  da je  
pew ien  obraz  s ta ty s ty k a  uczestn ików  b io rących  u d z ia ł w  k o n g re s a c h 7. N a 
p ierw szym  k o n g res ie  w  ro k u  1967 było 90 uczestn ików . W ro k u  1970 u czes t­
n iczyły  ju ż  1300 osoby, a  w  cz te ry  la ta  później 25 000 u czestn ików  re p re z e n ­
tu jący ch  ju ż  rzeszę  około 500 000 członków  ru c h u . W  ro k u  1975 z o kaz ji 
R oku Św iętego odbył się w  R zym ie m ięd zy n aro d o w y  kong res , w  k tó ry m  
uczestn iczyło  p o n ad  10 000 p rzed s taw ic ie li ru c h u  z całego św ia ta , do k tó ­
ry ch  zachęca jące  p rzem ów ien ie  w ygłosił pap ież  P a w e ł  V I. W  ro k u  1977 
w  K an sas C ity  zg rom adziło  się 50 000 osób, w śró d  k tó ry c h  znaleź li się tak że  
p ro te s tan c cy  zie lonośw iątkow cy . W  L ourdes w  ro k u  1979 w  k o n g res ie  w zięło 
u dzia ł około 20 000 uczestn ików , w  te j liczbie 17 b isk u p ó w  i około ty s iąca  
k ap łan ó w . W ro k u  1980 szacow ano ogólną liczbę zw olenn ików  ru c h u  odnow y 
chary zm aty czn e j w  K ościele k a to lick im  n a  około 2—3 m iliony .

W  ro k u  1984 n a  ko n g res ie  le ad e ró w  ru c h u  w  R zym ie by li p rzedstaw ic ie le  
106 k ra jó w . T en  zd u m iew a jąco  szybki rozw ój stanow i, bez w ą tp ien ia , je d e n  
z b a rd z ie j w idocznych  znaków  czasu ” w spó łczesnej h is to rii K ościoła.

2. P o d staw y  w  P iśm ie  Ś w ię ty m

J u ż  w  ro k u  1969 k o m is ja  d o k try n a ln a  ep isk o p a tu  am ery k ań sk ieg o  
(w  USA) p rzy s tąp iła  do zb ad an ia  teolog icznych  p o d staw  ru c h u  i stw ie rdz iła , 
że ru c h  ch a ry zm aty czn y  m a  so lidne  po d staw y  ta k  w  S ta ry m , ja k  i N ow ym  
T e s ta m e n c ie 8. B ad an ia  pod  k ą te m  p rzy d a tn o śc i ru c h u  d la  K ościo ła k a to li­
ckiego p rzep ro w ad z ili p o n ad to  D o n a tien  M o l i a t ,  R ené L a u r e n t i n ,
H.  С a f  f  a  r  e  1, L.  S u  e n  e n  s, E.  D.  О’ С ο η  η  о r,  F.  A.  S u l l i v a n  
i w ie lu  innych .

W  św ietle  ty ch  b a d a ń  okazało  się, że dzia ła lność  D ucha Ś w iętego  je s t 
w idoczna ju ż  w  S ta ry m  T estam encie . D uch Ś w ię ty  ud z ie la ł się zw łaszcza 
p rzyw ódcom  lu d u  w y b ran eg o : sędziom , k ró lo m  oraz  p ro ro k o m . P ow ołan ie  
i  dzia ła lność  sędziów  d o k o n u je  się pod  w y raźn y m  n a tch n ien iem  i k ie ro w ­
n ic tw em  D ucha Bożego (por. Sdz 3,10; 14,6; 6,34). N am aszczen ie  k ró lew sk ie  
w iąże się rów n ież  ze szczególnym i d a ram i D ucha  (por. 1 S m  10,6; 1 S m  16,3). 
G dy k ró lo w ie  o k a z u ją  się  n iew ie rn y m i sw o jem u  p o w o łan iu , D uch  Boży 
w zbudza p ro roków , k tó rz y  p o u cza ją  o d ro g ach  i n a k a z a c h  P ań sk ich . P ro ro k  
E zechiel m ów i o sobie: „W ów czas m n ą  o w ład n ą ł D uch  Ja h w e  i rzek ł do

* W edług  A. F  a  V a  1 e, dz. cy t., 274.
7 P o r. tam że.
8 H . C a f f a r e l ,  F a u t-il pa rler  d ’u n  P en tecô stism e  ca tho lique? , P a ris  

1975, 46. N a czele k o m is ji b isk u p ie j s ta n ą ł A. Z a l e s k i ,  b p  d iecezji L a n ­
sin g  (M ichigan).



m nie: M ów...” (Ez 11,5). „M iałeś d la  n ich  c ierp liw ość  przez  w ie le  la t  
i p rzes trzeg a łeś  ich p rzez  D ucha T w ego za p o śred n ic tw em  T w oich  p ro ro k ó w ’' 
(Ne 9,30).

P ro ro cy  zap o w iad a ją , że w  czasach o sta teczn y ch  D uch  Ja h w e  spocznie 
p rzede  w szy stk im  n a  M esjaszu  i n ap e łn i go sw oim i d a ram i: „m ądrośc i i ro ­
zum u, ra d y  i m ęstw a , w iedzy  i b o jaźn i P a ń sk ie j” (Iz 11,2). „D uch P a n a  Boga 
nade  m ną , bo P a n  m n ie  n a m a śc ił” (Iz 61,1).

W czasach  m es jań sk ich  D uch  P a ń sk i spocznie  tak że  n a  ca ły m  ludzie  Bo­
żym . Z apow iedz ia ł to  p ro ro k  Joe l: „ I w y le ję  po tem  D u ch a  m ego n a  w szel­
k ie  ciało, a  synow ie  w asi i  có rk i w asze p ro ro k o w ać  będą , s ta rc y  w asi będą  
śnili, a  m łodzieńcy  w asi b ęd ą  m ie li w idzen ia . N aw e t n a  n iew o ln ików  i n ie ­
w oln ice w y le ję  D u ch a  m ego w  ow ych d n iach ” (J1 3,1—2).

O dnosi się  to  w  szczególn iejszy  sposób do lu d u  Bożego N T .9 T ak  w ięc 
osoby w okół C h ry s tu sa  są  pe łn e  D ucha Św iętego. E lżb ie ta  p o zd raw ia jąca  
M atkę  Jezu so w ą  zo sta ła  n ap e łn io n a  D uchem  Ś w ię ty m  (Łk 1,41). To sam o 
dotyczy Z ach a ria sza  (Ł k 1,67) i s ta rc a  S ym eona , k tó rz y  p ro ro k o w ali (Łk 
2,25) pod  w p ływ em  D u ch a  Św iętego . P o p rzed n ik  C h ry s tu sa  J a n  C hrzcic iel zo­
s ta ł ju ż  w  ło n ie  m a tk i n ap e łn io n y  D uchem  Ś w ię ty m  (Ł k 1,15). O czyw iście 
w  jeszcze w iększym  s to p n iu  do tyczy  to  M atk i Jezusow ej, k tó re j an io ł 
w  czasie zw ias to w an ia  zapow iedzia ł: „D uch Ś w ię ty  z s tąp i n a  C iebie i moc 
N ajw yższego osłoni C ię” (Łk 1,35).

P rzed e  w szy stk im  je d n a k  D uch  Boży spoczyw a n a  Jezusie , n a  k tó rego  
w  sposób w id z ia ln y  z s tęp u je  w  chw ili c h rz tu  w  J o rd a n ie  (por. M t 3,16; M k 
1,10). Pod  w p ły w m  D u ch a  Ś w iętego  u d a je  się  Jezu s  n a  p u s ty n ię  (M t 4,1). 
W św ie tle  E w an g e lii ca łe  życie i  dz ia ła lność  Je z u sa  d o k o n u je  się  pod  k ie ­
row n ic tw em  D ucha Św iętego .

Jezu s zapow iedz ia ł zesłan ie  D ucha Ś w iętego  n a  w szystk ich  ochrzczo­
nych: „ Ja  zaś będę  p ro s ił O jca  a  innego  Pocieszycie la  d a  w am , ab y  z w am i 
by ł n a  zaw sze — D ucha  P ra w d y ” (J  14,16— 17). O b ie tn icę  w y p e łn ił w  dn iu  
Z ielonych  Ś w ią t (Dz 2,1—13). D zieje  A posto lsk ie  św iadczą  o n ie u s ta n n y m  
u d z ie lan iu  się D ucha Św iętego.

Sw . P aw e ł s tw ie rd z a  w ie lok ro tn ie , że D uch Ś w ię ty  zosta ł d an y  w szy st­
k im  (1 K or 12,7) ch rześc ijanom : „Jeśli zaś k to  n ie  m a  D u ch a  C hrystusow ego, 
te n  do N iego n ie  n a leż y ” (Rz 8,9). Sw . P aw e ł o p isu je  w ie lo k ro tn ie  ch a ry zm a­
ty  D ucha Św iętego  u d z ie lan e  poszczególnym  w ie rn y m . W  cz te rech  zaś m ie j­
scach sw oich lis tó w  p o d a je  zestaw ien ia  (spisy) g łów nie jszych  ch ary zm ató w  
(1 K or 12,8— 10; 12,28—30; R z 12,6—8; E f 4,11). N ie są  to  je d n a k  zestaw ien ia  
w yczerpu jące . W  su m ie  w ylicza  św . P aw e ł około 20 ró żn y ch  d aró w  c h a ry ­
zm atycznych . C h a ry zm a ty  te  w za jem n ie  się  u z u p e łn ia ją  d la  d o b ra  w spó lno ty  
K ościoła: „W szystk im  zaś o b jaw ia  się D uch  d la  w spó lnego  d o b ra ” (1 K or 
12,7). „W szystko zaś sp ra w ia  je d e n  i te n  sam  D uch, u d z ie la jąc  k ażd em u  tak , 
jak  chce” (1 K or 12,11). W  ro zu m ien iu  św . P aw ła  k ażd y  ch rze śc ijan in  jes t 
w  p ew nym  sensie  „ch a ry zm a ty k iem ” , a  p rzez  to  nosic ie lem  jak iegoś „u rzę ­
du ” w  służb ie  K ościoła i św ia ta .

N ic w ięc dziw nego, że w  późn iejszych  w iek ach  h is to r ii K ościo ła  w ie lo ­
k ro tn ie  zas tan aw ian o  się  n a d  chary zm atam i, u p a tru ją c  w  n ich  p rzyczynę 
w ie lk ie j żyw otności i m isy jnego  d u ch a  w  K ościele p ie rw o tn y m . U siłow ano  
też szukać środków  ożyw ien ia  gorliw ości ap o sto lsk ie j w śró d  w ie rn y ch  w e ­
d ług  w zo ru  p ie rw o tn y ch  g m in  ch rześc ijań sk ich . Ź ró d e ł go rliw ości zaczęto 
d op a try w ać  się p rzede  w szy stk im  w  życiu  „w ed le  D u ch a”, a  w ięc pod w p ły ­
w em  szczególniejszego o d d z ia ły w an ia  D ucha Ś w iętego.

Sobór W a ty k a ń sk i II , o p ie ra jąc  się n a  d an y ch  P ism a  Św iętego, dokonał 
dow arto śc iow an ia  ro li ch a ry zm a tó w  w  życiu  K ościoła. K o n s ty tu c ja  dogm a­
tyczna L u m e n  g e n tiu m  naucza : „D uch Ś w ięty  n ie  ty lk o  przez sa k ra m e n ty

2 0 8  B I U L E T Y N  T E O L O G II  L A I K A T U

9 P o r. E. W  e r  o n ,  dz. cy t., 218 n.
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i posług i uśw ięca  i p ro w ad z i lu d  Boży o raz  cn o tam i go p rzyozdab ia , a le 
«udzie la jąc  każdem u , jak o  chce» (1 K or 12,11) d a ró w  sw oich, rozdzie la  m iędzy 
w ie rn y ch  w szelak iego  s ta n u  tak że  szczególne łask i, p rzez  k tó re  czyni ich  
zd a tn y m i i go tow ym i do p o d e jm o w an ia  ro zm aity ch  dzieł lu b  fu n k c ji m a ją ­
cych n a  celu  odnow ę i da lszą  poży teczną  ro zbudow ę K ościo ła” (K K  12). 
T akże soborow y D ekre t o a p osto ls tw ie  św ieck ich  s tw ie rd za : „D la sp e łn ien ia  
tego ap o sto ls tw a  udz ie la  w ie rn y m  D uch Ś w ięty , sp ra w u ją c y  dzieło uśw ięce­
n ia  L u d u  Bożego p rzez  posługę  s ło w a i sak ra m e n ty , tak że  in n y ch  szczegól­
nych  d aró w  (por. 1 K or 12,7), «udzie la jąc  k ażd em u  tak , ja k  chce» (1 K or 
12,11). by  «służąc sob ie  w za jem n ie  każd y  tą  ła sk ą , ja k ą  o trzym ał» , p rzy czy ­
n ia li s ię  i oni « jako  dobrzy  szafa rze  ró żn o ro d n e j ła sk i Bożej» do bu d o w an ia  
całego c ia ła  w  m iłości. Z p rzy jęc ia  ty ch  charyzm atów , n a w e t zw yczajnych , 
rodzi się d la  każdego  w ierzącego  p raw o  i obow iązek  u ży w an ia  ich  w  K o ­
ściele i św iecie... d la  d o b ra  ludz i i b u d o w an ia  K ościo ła” (DA 3).

T ak  w ięc ru c h  odnow y ch a ry zm aty czn e j p osiada  m ocne p odstaw y  w  P iś ­
m ie Ś w ię tym  i w  n au czan iu  S obo ru  W atykańsk iego  II.

3. N iek tó re  fo rm y  m od litw y  i życia

M ając  o parc ie  w  P iśm ie  Ś w ię ty m  i tra d y c ji K ościoła, w spółczesny  ru ch  
ch a ry zm aty czn y  w y p raco w a ł n ie k tó re  w ła sn e  fo rm y  pobożności i życia ch rze ­
ścijańsk iego .

Z w róćm y n a jp ie rw  uw agę n a  typow e zeb ran ia  m od litew ne , k tó re  w d u ­
żej m ierze  d ecy d u ją  o pop u la rn o śc i i żyw otności ru c h u . Z eb ran ie  odbyw a 
się zasadniczo  ra z  w  tygodn iu , w  dzień  pow szedni i trw a  p rzec ię tn ie  około 
dw óch godzin. K ażde zeb ran ie  je s t s ta ra n n ie  p rzygo tow ane, zazw yczaj p rzez  
g ru p ę  an im a to ró w . C złonkow ie p rzy g o to w u ją  się do z e b ra n ia  p rzez  p ry w a tn ą  
m odlitw ę, e w en tu a ln ie  p rzez  post. D y sk re tn e  k ie ro w n ic tw o  zeb ran ia  zleca się 
jed n e j lu b  k ilk u  osobom  z g ru p y  an im ato ró w . Je ś li w  zeb ran iu  uczestn iczy  
k ap łan , to  z zasady  on  w ygłasza  k ró tk ie  p rzem ó w ien ie  n a  te m a t ja k ie jś  
p ra w d y  w ia ry . Z ko le i k to ś z zeb ran y ch  p o w sta je  i czy ta  u ry w ek  z P ism a  
Św iętego. N astęp u je  d łuższa re f le k s ja  n a d  p rzeczy tan y m  te k s te m  — w  m il­
czeniu. Po chw ili k to ś  z uczestn ików  głośno w y raża  sw o je  m yśli i przeżycia , 
zazw yczaj w  fo rm ie  m od litew n e j. C zasem  te k s ty  P ism a  Św iętego p o w odu ją  
w spó lną  m od litw ę  u w ie lb ien ia  lu b  też k ażd y  półgłosem , spon tan iczn ie , w y ­
raża sw oje uczucia. W  ta k im  p rzy p ad k u  k toś zaczyna nuc ić  m od litw ę  w ie l­
biąca. np . C hw ała  T obie , P anie , A lle lu ja . W tedy  w szyscy  ch ó ra ln ie  p rz y łą ­
czają  się do re c y ta c ji  lu b  śp iew u. C zasem  k to ś  z zeb ran y ch  podnosi się, by  
w ygłosić „p ro ro c tw o ”. R ozum ie się pod tą  n azw ą słow a zachę ty  lu b  u p o m ­
n ien ia  sk ie ro w an e  do w szystk ich  zeb ranych , rzad z ie j do jednego  spośród  
uczestników*. Z ko le i n a s tę p u je  ok res dłuższego m ilczen ia . N a zakończenie  
zeb ran ia  in to n u je  się  c h ó ra ln ą  p ieśń  z to w arzy szen iem  g ita ry  lu b  innego  in ­
s tru m e n tu . W  czasie całego zeb ran ia  odczuw a się rad o ść  i w za jem n ą  życzli­
wość. k tó ra  się w y raża  w  sło w ach  i w  gestach . Jeże li uczucia  re lig ijn e  osią­
gają  zby t w ysoką te m p e ra tu rę , w ów czas an im a to rzy  d y sk re tn ie  za leca ją  czy ­
tan ie  now ego te k s tu  P ism a  Ś w iętego  lu b  za rząd za ją  m ilczenie. C echą c h a ­
ra k te ry s ty c z n ą  ze b ra ń  je s t w ie lk a  spon tan iczność  w  w y ra ż a n iu  uczuć i po ­
s ta w  re lig ijn y ch . T a  spon tan iczność  s tan o w i czynn ik  w zm acn ia jący  p rzeży ­
cia re lig ijn e  uczestn ików . D la osób n iew ierzących  lu b  słabo  w ie rzący ch  tak ie  
p rzeżycia  m o d litew n e  s tan o w ią  często p rze łom  w  ich  życiu  re lig ijn y m . Z d a ­
rza ją  się trw a łe  n aw ró cen ia . O żyw ia się życie eu ch a ry s ty czn e  i sa k ra m e n ­
ta ln e  u le tn ic h  k a to lik ó w . S tąd  w idoczny  się s ta je  p o zy ty w n y  w p ły w  ru c h u  
charyzm aty cznego  d la  ożyw ien ia  i odnow y życia re lig ijn eg o  w  środow iskach  
zo b o ję tn ia ły c h 10.

10 E. W e r  o n, dz. cyt., 223 n.
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O pisany  ty p  ze b ra ń  m o d litew n y ch  u leg a  dość w idocznym  zm ianom  
w  zależności od k ra ju , te m p e ra m e n tu  ludnośc i i n ie k tó ry c h  p rzyzw yczajeń  
k u ltu ro w y ch . P rz e ja w y  en tu z jazm u  re lig ijn eg o  b y w a ją  n iek ied y  b a rd z ie j 
u m ia rk o w an e  i k o n tro lo w an e . M ocną s tro n ą  ty ch  zeb rań  je s t szczerość i t r o ­
sk a  o to , by  zostaw ić  ja k  n a jw ięce j m ie jsca  d la  w p ły w u  i dz iałalności D u­
cha Św iętego.

4. „W ylan ie  D ucha”

Szczególną cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  pobożności członków  ru c h u  ch a ry ­
zm atycznego je s t w sp o m n ian y  ju ż  n a  po czą tk u  „ch rzes t z D u ch a”. Ta n a -  
zwya b u dz iła  i bu d z i n a d a l dużo n ieporozum ień , d la tego  n iek tó rzy  teologow ie 
za leca ją  in n ą  b ib lijn ą  n azw ę „w y lan ie  D u ch a”. O becnie  m ów i się coraz czę­
ściej o „odnow ie w  D u ch u  Ś w ię ty m ” .

W  a k tu a ln e j p ra k ty c e  członków  ru c h u  p ro śb a  o „ch rzes t z D u ch a” m a 
m iejsce w  czasie trw a n ia  z eb ran ia  m od litew nego , zw łaszcza gdy  chodzi o ze­
b ra n ia  m n ie j liczne; w  p rzy p ad k u  zeb ran ia , w  k tó ry m  uczestn iczy  d uża  licz ­
ba  osób, „ch rzes t” duchow y odbyw a się p rzed  zeb ran iem  lu b  po jego za­
kończeniu . G dy chodzi o sposób ud z ie lan ia  „ c h rz tu ” duchow ego, do k o n u je  się 
go zaw sze w  fo rm ie  o b rzęd u  w k ład an ia  rą k , po u p rzed n ie j m od litw ie . O b­
rzęd u  tego d o k o n u ją  w szyscy  zebran i. J e s t  to  g es t często w spom niany  
w  P iśm ie  Ś w iętym . W edług  w y ja śn ien ia  teo logów  n ie  je s t to  ob rzęd  s a k ra ­
m en ta ln y  an i też  ja k iś  gest p rzek azy w an ia  w ładzy , k tó rą  b y  k to ś  posiadał 
(jak  np. p rzy  u d z ie lan iu  św ięceń  kap łań sk ich ), a le  je s t to  a k t  m od litw y , jak ą  
zanosi w sp ó ln o ta  za tego  członka, k tó ry  o n ią  p r o s in . T ak a  m od litw a  m a 
u zasadn ien ie  w  słow ach  C h ry stu sa : „Jeśli d w a j z w as n a  ziem i zgodonie o coś 
p rosić  będą, to  w szystk iego  użyczy im  m ój O jciec, k tó ry  jes t w  n ieb ie” (M t 
18,19). K o n k re tn ie j m ów iąc, w  „chrzcie z D u ch a” chodzi — ja k  w y ja śn ia  
L. S u e n e n s  — o m o d litw ę  do Boga za pośred n ic tw em  C h ry stu sa  w  in ­
ten c ji um o cn ien ia  w ia ry  i  ożyw ien ia  nadzie i, rozp a len ia  m iłości i odw agi 
w  d aw an iu  ch rześc ijań sk iego  św iadectw a, ja k ą  odznaczali się  p ie rw si ucznio­
w ie Jezusa... J e s t to  w ięc  m o d litw a , ab y  D uch  Ś w ię ty  przez  sw o je  now e 
przybycie  w spom agał proszącego  w  u su w an iu  przeszkód , k tó re  u tru d n ia ją  
ch rześc ijan in o w i życie zgodne z n a tch n ien iam i D ucha  Ś w ię te g o 12.

W św ietle  ty ch  w y ja śn ie ń  „chrzest z D u ch a”, czyli „w y lan ie  D ucha  Ś w ię­
tego”, je s t w y d a rzen iem  p o zasak ram en ta ln y m , k tó re  po lega  n a  now ej, szcze­
gólnej in te rw e n c ji D ucha  Św iętego. In te rw e n c ja  ta  p rzy czy n ia  się do pełnego 
rozw oju  — p rzy  w sp ó łp racy  człow ieka — ła sk  i d a ró w  sak ram en ta ln y ch , 
o trzy m an y ch  n a  chrzcie  i w  sak ram en c ie  b ie rzm o w an ia . T ak  w ięc sa k ra m e n ­
ty  ch rz tu  i b ie rzm o w an ia  s ta n o w ią  n a jb a rd z ie j is to tn ą  tre ść  życia ch rześc i­
jańsk iego . S ak ram en tó w  ty ch  udzie la  się jed n ak  zazw yczaj w  w ieku  n ie d o jrz a ­
łym  i d la tego  s tan o w ią  one racze j d z ia łan ia  „odgórne”. B rak u ie  w ted y  w spół­
dz ia łan ia  „od do łu” , tzn . ze s tro n y  p rz y jm u ją c e j jed nostk i. W łaśn ie  te  b ra k i 
u zu p e łn ia  późn ie jszy  „ch rzes t” duchow y. N ie je s t w ięc  on d z ia łan iem  zbęd­
nym  z p u n k tu  w idzen ia  teologii sak ram en tó w , lecz odpow iada przełom ow i 
w  życiu  re lig ijn y m , k tó re  byw a ok reś lan e  jak o  „n aw ró cen ie” lu b  „d rug ie  n a ­
w ró cen ie”. J e s t to  w ięc w  g ru n c ie  rzeczy n ic  innego  ja k  „odnow a w  D uchu 
Ś w ię ty m ”.

W  p ra k ty c e  ru c h u  charyzm atycznego  p rzed  u d z ie len iem  „ch rz tu  z D u­
ch a” w y m ag a  się odpow iedniego  p rzygo tow an ia . P o lega  ono zazw yczaj na  
dokszta łcen iu  się w  zak res ie  życia duchow ego, n a  ro zm y ślan iu  i m odlitw ie

11 H. C a f f a r e l ,  dz. cy t., 52.
12 Por. L. S u e n e n s ,  Lo S p ir ito  S an to  nostra  speranza. U na nuova  

P entecoste? , tłu m aczen ie  z j. francusk iego , R om a 1975, 81— 88; 94—110.
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osobiste j. Z aleca  się  m o d litw ę  n a  w zó r aposto łów  zgrom adzonych  w  w iecze r­
n ik u  w raz  z M ary ją , M a tk ą  Jezusow ą.

W  sto su n k u  do ty ch , k tó rz y  p roszą  o „ch rzes t z D u ch a” zgrom adzen ie  
m o d litew n e  zac iąga  szczególn iejsze zobow iązan ie  p o d trzy m y w an ia  ich  g o rli­
w ości re lig ijn e j.

5. Z ad z iw ia jące  ow oce

W śród  sk u tk ó w  „ch rz tu  z D u ch a” na leży  w ym ien ić  n a jp ie rw  rozw ój ży­
cia Bożego w  duszy . Dość często p o jaw ia  się odczucie obecności Boga w  T ró j­
cy Jed y n eg o  w  n a jg łęb szy m  „d n ie” duszy , czyli —  ja k  to  n azy w a ją  m is ty ­
cy — n a  „szczycie” duszy. O b d aro w an y  ta k ą  ła sk ą  czu je  się zobow iązany  do 
n aw iązy w an ia  w ew n ętrzn eg o  d ialogu  m o d litw y  z B ogiem  obecnym  w  se rcu  
człow ieka. Jeszcze częstszym  z jaw isk iem  je s t pociąg  i ła tw ość  m od litw y  
uw ie lb ien ia  i dz iękczyn ien ia , w y rażan e j głośno w  czasie w spó lnych  zebrań . 
T ow arzyszy  je j d uchow a radość . Spośród  in n y ch  sk u tk ó w  w y m ien ia  się za ­
m iło w an ie  do le k tu ry  i s tu d iu m  P ism a  Ś w iętego  i za razem  w ew n ę trzn ie  od ­
czuw alny  głód s ło w a  Bożego. S tąd  członkow ie ru c h u  często noszą p rzy  sobie 
podręczne w y d an ia  P ism a  Ś w iętego  i czy ta ją  je, np. w  pod róży  lub  w  innym  
w o lnym  czasie.

Jeszcze in n y m  w y raźn y m  sk u tk iem  u k a to lick ich  członków  ru c h u  jes t 
w zrost n ab o żeń stw a  do N ajśw ię tsze j D ziew icy M ary i. P o d k re ś la  się, że M a­
ry ja  je s t p ierw szą  cha ry zm aty czk ą , obdarzoną w  sposób n a jp e łn ie jszy  przez 
D ucha Św iętego, k tó ry  uczyn ił w  N iej „w ielk ie  rzeczy” (Łk 1,49). O na je s t 
rów nocześn ie  d la  każdego  ch rześc ijan in a  doskona łym  w zorem  w sp ó łp racy  
z D uchem  Ś w iętym .

O w ocem  w sp ó łd z ia łan ia  z n a tch n ien iam i D ucha Ś w iętego  i w ierności oraz 
ofiarności w  ich w y k o n y w an iu  je s t g łębokie  „n aw ró cen ie” se rca . W yraża  się 
ono w e w zroście u m iło w an ia  Boga i K ościoła, p rzy n ag la  do k o rzy s tan ia  z sa ­
k ra m e n tó w  i do u czes tn ic tw a  w e M szy św . N ależy  tu  dodać, że w  sposób 
w idoczny  w z ra s ta  zap a ł i gorliw ość aposto lska . D o konu je  się w ięc  rzeczy­
w is ta  odnow a w  D uchu  Ś w iętym .

O sobną sp raw ą  są  nadzw y cza jn e  d ary , k tó re  w zb u d za ją  n a jw ięc e j k o n ­
tro w ers ji. W spom nieliśm y  ju ż  o da rze  „p ro ro c tw a”, tzn . o da rze  pouczan ia  
innych , podnoszen ia  n a  d u ch u  i um o cn ian ia  członków  w spó lno ty . S w oistym  
ch a ry zm a tem  je s t d a r  m ó w ien ia  językam i, czyli tzw . g lo s o la lia 13. R ozum ie 
się p rzez  to  w y rażan ie  s tan ó w  m o d litew n y ch  w  języ k u  n iezn a n y m  o toczeniu . 
O darze  glosolalii w ie lo k ro tn ie  w spom ina  P ism o  Ś w ięte , a  zw łaszcza lis ty  św . 
P aw ła  (por. 1 K or 12,30; 13,1; 14,2.39; Dz 2,4.11; 10,46,19,6) o raz  ew an g e lia  w e ­
dług  św . M ark a  (16,17). J e s t  to  jed y n y  z ch aryzm atów , k tó ry  m a znaczenie 
racze j d la  osoby n im  obdarzonej, k tó ra  się u m acn ia  w  życiu  re lig ijn y m . O b­
d a rzen i ty m  d a re m  tw ie rd zą , że m o d litw a  w y ra ż a n a  w  ta k im  n iezn an y m  ję ­
zyku je s t b a rd z ie j a d e k w a tn a  do p rzeżycia  m od litew nego  i lep ie j w y raża  
w łaśc iw y  sens m o d litw y I4.

In n y m  ch a ry zm a tem  je s t d a r  „ rozróżn ian ia  d u ch ó w ”, czyli u k ry ty c h  po ­
budek  dzia łan ia . P ism o  Ś w ię te  po tw ie rd za  is tn ien ie  tego  d a ru  (por. 1 K or 
20,10; Dz 8,23; 1 T es 5,12). J e s t to  d a r  ud z ie lan y  d la  obrony  w spó lno ty  ch rze­
śc ijań sk ie j p rzed  b łędem  i pokusam i ze s tro n y  złego ducha. J e s t z n a tu ry  
rzeczy szczególnie poży teczny  i p o trzeb n y  an im a to ro m  i k ie ro w n ik o m  ru c h u  
odnow y.

13 P o r. R. L a u r e n t i  n, P en tecô tism e  chez les ca tho liques, P a ris  1974, 
67—128. po d a je  obszerne  w y ja śn ien ia  w raz  z o b fitą  b ib lio g ra fią .

34 T am że .
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N ależy tu  w spom nieć  tak że  osoby obdarzone  ch a ry zm a tem  u zd raw ian ia  
in n y c h 15. U zd row ien ia  te  do tyczą chorób  fizycznych, p sych icznych  i d u ch o ­
w ych. U zdrow ien ia  te  m a ją  n iek ied y  m iejsce  tak że  za p o śred n ic tw em  m o d lą­
cej się w sp ó ln o ty 18. J e s t  to  d ar, k tó rego  teo log iczne w y ja śn ien ie  n a s tręcza  
dużo k łopotów . W iadom o jed n ak , że Jezus sw oim  uczn iom  zlecił tak że  u z d ra ­
w ian ie  cho rych  (por. M t 10,1.8; Ł k  10,8—9; Dz 5,12).

B yłoby b łędem  zarów no  n ie  doceniać ty ch  d arów , ja k  z d ru g ie j s tro n y  
p rzyw iązyw ać  do n ich  zb y t w ie lk ą  w agę. D ary  te  są  n a  pew no  w ielk im  
dob rodzie jstw em  d la  jed n o s tek  i w spó lno ty . Bez w ą tp ie n ia  są  one czy n n i­
k iem  u ła tw ia ją c y m  ek sp an s ję  ru c h u . M ają  też  duże znaczen ie  d la  ap o sto l­
stw a. N iosą je d n a k  —  ja k  ła tw o  się dom yślić — tak że  sw oiste  n iebezp ieczeń ­
stw o u leg an ia  iluz jom  su b iek ty w izm u , sen ty m en ta lizm u , eg za lta c ji itp . Z d a ją  
sobie sp ra w ę  z ty ch  n iebezp ieczeństw  p rzy w ó d cy  ru c h u  o raz  teologow ie 
i h ie ra rc h ia  k o śc ie lna  17 i o s trzeg a ją  p rzed  n im i18.

Co sądzić o p rzy d a tn o śc i tego ru c h u  d la  posoborow ej odnow y K ościoła? 
T ru d n o  je s t n a  to  p y ta n ie  dać odpow iedź jed n o zn aczn ą  i p ew n ą . Is tn ie je  
w  te j sp raw ie  d uża  rozp ię tość  o p in i i19, poczy n a jąc  od en tu z jas ty czn ie  pozy­
ty w nych  aż do zdecydow anie  n eg a ty w n y ch  i w rogich .

W arto  tu  je d n a k  p rzypom nieć , że so lidność p o d staw y  b ib lijn e j ru c h u  n ie  
w y d a je  się u legać  w ątp liw o śc i. A to  ju ż  m oże s tan o w ić  ja k ą ś  p rzes łan k ę  
d la  g en e ra ln ie  p o zy ty w n ej oceny. F a k t zaś zd u m iew a jąco  szybkiego  rozw o ju  
św iadczy o is tn ie n iu  rzeczyw istego  zapo trzebow an ia  n a  idea ły  i w arto śc i, k tó ­
re  ru c h  ch a ry zm aty czn y  w nosi w  ubogacen ie  życia  w ew n ętrzn eg o  K ościoła. 
S tąd  w yw odzi się w z ra s ta ją c e  za in te reso w an ie , a  ta k ż e  coraz p rz y c h y ln ie j­
szy sto su n ek  h ie ra rc h ii do ru c h u , n ie  w y łącza jąc  S to licy  Ś w ię te jso.

ks. E u g en iu sz  W eron  S A C , O łta rzew

II. P O SŁA N N IC T W O  ŚW IE C K IC H  W  K O ŚC IE L E  I W ŚW IEC IE  
W ED ŁU G  «LIN EA M EN TA »

1. C el o p racow an ia  „L in eam en ta”

L in ea m en ta  to w y tyczne, jak ie  S e k re ta r ia t S y nodu  op racow ał w  celu  
p rzed y sk u to w an ia  w  zw iązku  ze zb liża jącym  się S ynodem  B iskupów , p rz e ­

15 W ięcej n a  te n  te m a t A. F  a v a l e ,  d z j c y t . ,  298.
18 T am że.
:7 P a w e ł  VI, O sse rv a to re  R om ano z dn. 19—20 V 1975. W p rzem ów ie­

niu ty m  pap ież  w y su n ą ł szereg  zastrzeżeń  pod  ad re sem  ru c h u  odnow y c h a ­
ry zm atyczne j (E. D. O ’ C o n n o r ,  R uch  c h a ry zm a ty c zn y  w  K ościele, W ar­
szaw a 1984, 220—238).

19 A. F  a  V a 1 e, dz. cy t., 307—320. A u to r te n  w y m ien ia  n iek tó re  n iebez - 
pi>- -.zeństw a g rożące ru ch o w i jak : em ocjonalizm  i szu k an ie  sensac ji, e k sp e ry ­
m en tow an ie , ła tw o w ie rn o ść  i n iek o m p e ten c ję  w  w y ja śn ia n iu  P ism a  Św iętego, 
jed n o s tro n n y  sp iritu a lizm , e lita ry zm , zn iek sz ta łca jące  ro zu m ien ie  e k u m e n i­
zm u. P odobne zastrzeżen ia  w y su n ą ł u  n as  P . S i w e k ,  Na m arg ines ie  r u ­
chu ch a ryzm a tyczn eg o , H om o D ei 45(1976) 46—53. P o r. też  E. D. O ’C o n ­
n o r .  dz. cyt., 220—261.

15 P or. A. F  a v a l e ,  dz. cyt., 320.
70 O bfitą  l i te r a tu rę  do tyczącą ru c h u  ch a ry zm aty czn e j odnow y po d a je  

A. F  a v a l e ,  dz. cy t., 322—324. D obrą in fo rm ac ję  w  języ k u  po lsk im  za ­
w iera  E. D. О ’ С o η n o r , dz. cyt.



w idzianym  na je s ień  1987 r .1 Synod  m a uw zg lędn ić  p o trzebę  lepszego zro zu ­
m ienia  i p e łn ie jszego  dow arto śc io w an ia  m ie jsca  i zad ań  ludz i św ieck ich  
w życiu re lig ijn y m  i spo łecznym . W zw iązku  z ty m  L in ea m en ta  w ydano  pod 
ty tu łem : P ow ołan ie  i p o słann ic tw o  lu d z i św ieck ich  w  K ościele  i  św iecie; 
dw adzieśc ia  la t po Soborze  W a ty k a ń sk im  II.

Chodzi w ięc o k o n su lta c ję  p rzedsynodalną . M a ona  dotyczyć św iadom ości 
„dzisiejszych lu d z i św ieck ich , ja k ą  oni p o siad a ją  w  dw adzieśc ia  la t  po so­
borze, w  szczególności, gdy  chodzi o ich  w łączen ie  się o raz  o uczestn ic tw o  
w życiu i  p o s łan n ic tw ie  K ościoła w  św iecie  i w  jego  h is to rii” 2.

R ozsy łan ie  lin eam en tó w , zaw ie ra jący ch  m a te r ia ły  dy sk u sy jn e , stosow ano 
także  p rzed  up rzed n io  o d b y ty m i synodam i; także  one pośw ięcały  w iele m ie j­
sca zadan iom  lu d z i św ieck ich  w  K ościele, chociaż n ie  czyniły  tego  w prost, 
jak  się to  z am ie rza  w  p rzy p a d k u  sy n o d u  p rzew idzianego  n a  je s ień  1987 r .3

P rzed łożone do p rzed y sk u to w an ia  m a te r ia ły  n ie  s tan o w ią  całościow ego 
i w yczerpu jącego  p rz e d s ta w ie n ia  tem a tu , a  jedyn ie  jego zarys. N ie stan o w ią  
też „ p ro jek tu  czy n a w e t szk icu  d la  przyszłego  d o k u m en tu  synoda lnego” 4.

L in e a m e n ta  s k ła d a ją  się ze w stęp u  o raz  z trz ech  części. P ie rw sza  zaw ie ­
ra  r z u t  oka  n a  sy tu a c ję  posoborow ą w  n au ce  o lu d z iach  św ieck ich , n a  ro d zą ­
ce się now e p ro b lem y  o ra z  n a  m ożliw ość ich  ro zw iązan ia , do czego m a się 
w łaśn ie , w  znacznej m ierze , p rzyczyn ić  zb liża jący  się synod. Część d ru g a  
om aw ia  p o słan n ic tw o  lu d z i św ieck ich  zaangażow anych  w e w łaśc iw y  sobie 
sposób w  b u d o w ę K ościo ła  i św ia ta . L udzie  św ieccy p o siad a ją  bow iem  je ­
d y n ą  w  sw oim  ro d z a ju  tożsam ość, gdy  m ianow icie  są  zarazem  członkam i K o­
ścioła i sp o łe c z e ń s tw a 5. Część trz ec ia  u k azu je  św ieck ich  jak o  w ezw anych  
i posłan y ch  p rzez  C h ry s tu sa  św iad k ó w  ży jących  w  św iecie, gdzie sp e łn ia ją  
sw e posłann ic tw o  służąc  K ościołow i i ludzkości. K on ieczna  je s t  ich  fo rm a ­
c ja  w ew n ę trzn a , ab y  m ogli sp ro s tać  sw ym  ap osto lsk im  zadan iom  w  w y m ia­
ra c h  jed n o s tk o w y m  i zb io row ym . Ich  w spó łodpow iedzialność będzie w y p e ł­
n ien iem  posług i z leconej św ieck im  w  ra m a c h  ich  pow ołan ia , m ocą k tó reg o  
„uczestn iczą w  zbaw czej m isji K ościo ła” ; pow ołan ie  to  sp row adza  się  do 
obow iązków  w łaśc iw ych  ludziom  św ie c k im '.

L in ea m en ta  p rzep ro w ad za ją  też  u zasadn ien ie  p o trzeb y  zb liżającego  się 
synodu ; obecny  bow iem  św ia t i k u l tu ra  b a rd z ie j n iż  to  m iało  m iejsce  zaraz

B I U L E T Y N  t e o l o g i i  l a i k a t u  ^ 3

1 L in ea m en ta  u k aza ły  się w  1985 r . n a k ła d e m  W aty k a n u . Ic h  po lska  ed y ­
cja, w  p rzek ład z ie  d o k o n an y m  przez  E. W e r o n a ,  u k aza ła  się tego  sam ego 
roku , w  P o zn an iu , s ta ra n ie m  K u rii M etro p o lita ln e j P o zn ań sk ie j. S tą d  też  za­
czerpn ię te  zosta ły  c y ta ty  po lsk ie .

2 L in ea m en ta , w p row adzen ie .
3 N a S ynodzie  B iskupów  z 1971 r .  om aw iano  sp ra w ę  sp raw ied liw ośc i 

w  św iecie, a  ta k ż e  ro lę  k a p ła ń s tw a  służebnego, jego  an a lo g ie  i  różn ice w i­
doczne w  zes taw ien iu  z k a p ła ń s tw e m  w spó lnym . S ynod  z ro k u  1974 m ia ł za 
te m a t ew an g e lizac ję ; p rzy  te j o k az ji pośw ięcono dużo m ie jsca  w ła śn ie  św ie­
ckim , ich m ie jscu  w  K ościele  i zadan iom  sw oistego  ro d z a ju  ew angelizacji, 
po legającej n a  sp e łn ia n iu  ró żn y ch  fu n k c ji doczesnych  w  św iecie, w  k tó ry m  
żyją. T akże synod  z ro k u  1977 pośw ięcony  k a tec h izac ji, p o d k re ś la  ro lę  św ie­
ckich. W yraźn ie j czyn i to  syn o d  z ro k u  1980, k tó ry  pośw ięcony  rodzin ie , 
p rzed s taw ia  ją  ja k o  „ fo rm ę św ieck iego  p o słan n ic tw a  K ościo ła”. R ów nież 
o s ta tn i synod  o d by ty  w  ro k u  1983 uw zg lędn ił p ro b lem  ro li lu d z i św ieck ich  
w  dziele  ch rześc ijań sk iego  p o jed n an ia , k tó re  się re a liz u je  n ie  ty lko  w ew n ą trz  
kościelnej w spó lno ty , a le  ta k ż e  w  spo łeczeństw ie  ludz i n a  d rodze p rzezw y­
c iężan ia  n ap ięć  i podziałów , k tó re  n im i w s trz ą sa ją  i k tó re  je  ro zd z ie ra ją . 
L in ea m en ta  n r  5.

4 L in ea m en ta , w prow adzen ie .
5 P o r. L in ea m en ta , n r  22.
* P o r. L in ea m en ta , n r  38.

8 — Collectanea Theologica
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po soborze  „oczeku ją  i d o m ag ają  się k o m p e ten tn e j, o f ia rn e j i zdecydow anej 
oraz n acech o w an ej in s p ira c ją  ch rześc ijań sk ą  in te rw e n c ji lu d z i św ieck ich” 7. 
N ajb liższy  sy n o d  m a  w ięc pogłęb ić  w y jaśn ien ie  o b razu  ludz i św ieck ich , ich 
pow ołan ia  i p o słan n ic tw a . M a też  z całym  K ościo łem  szukać  odpow iedzi n a  
p rob lem y  duszp as te rsk ie , do tyczące działalności św ieck ich  w e w spólnocie  K o­
ścioła i w  spo łeczeństw ie. P o w in ien  także  rozbudzić  u  w szystk ich  lu d z i św ie ­
ckich  ducha aposto lsk ie j go rliw ości w  służb ie  K ościo ła  n a  obecnym  e tap ie  
jego h is to rii 8.

2. Tożsam ość ludzi św ieck ich

L in ea m en ta  o p ie ra ją  się  w  sw ej tre śc i i g łów nych  założen iach  n a  nauce  
I I  S oboru  W atykańsk iego  o raz  n a  k o n ty n u a c ji te j  n a u k i p o d ję te j i rozw i­
ja n e j p rzez  M ag is te r iu m  k o śc ie ln e 9. Z n au k i soborow ej zaczerpn ię to  też  sam o 
określen ie  lu d z i św ieck ich , w ed łu g  k tó rego  są  to  „ w ie rn i ch rześc ijan ie , k tó ­
rzy  jako  w cie len i p rzez  ch rzes t w  C h ry s tu sa  i  u s tan o w ien i jak o  lu d  Boży 
oraz staw szy  się n a  sw ój sposób u czes tn ik am i kap łań sk ieg o , p ro rock iego  
i k ró lew sk iego  u rzęd u  C hrystusow ego , ze sw ej s tro n y  sp ra w u ją  w łaśc iw e ca ­
łem u  ludow i ch rześc ijań sk iem u  posłann ic tw o  w  K ościele  i w  św iecie” l0. 
W rzeczy sam ej p o słan n ic tw o  lu d z i św ieck ich  s tan o w i — zdan iem  J a n a  
P a w ł a  I I  — is to tn y  czynn ik  — zbaw czego p o s łan n ic tw a  całego L u d u  Bo­
żego” i jak o  ta k ie  „posiada  znaczen ie  p o dstaw ow e d la  życia  K ościoła i d la  
jego p o słu g iw an ia” n a  rzecz lu d z i oraz św ia ta  rzeczyw isto śc i d o czesn y ch u .

P o siad a ją  św ieccy  w ła sn ą  odpow iedzia lność w  zak re s ie  s łużby  C h ry stu so ­
w i i K o śc io ło w i12; m a ją  też  w ła sn ą  duchow ość, k tó ra  w  m yśl w sk azań  S o ­
b o ru  W atykańsk iego  II  m a  być m ocno zako rzen iona  w  życiu  codziennym . 
P ow inny  n a  n ie j w yc iskać  sw e p ię tno : s tan , w  ja k im  się ży je  (m ałżeństw o, 
w dow ieństw o  itp.), a  tak że  działalność zaw odow a, sy tu a c ja  spo łeczna oraz 
in d y w id u a ln e  okoliczności s tanow iące  osnow ę b y to w an ia  poszczególnych je d ­
nostek , ro d z in  czy spo łeczności 13.

K ażdy  człow iek św ieck i „n a  m ocy sam y ch  darów , jak ie  o trzym ał, s ta je  
się św iad k iem  i za razem  żyw ym  narzędziem  p o słan n ic tw a  sam ego K ościoła 
w ed ług  m ia ry  d a ru  C h rystu sow ego” (Ef 4 ,7 )14. P ie rw szo rzęd n y m  zadan iem  
lu d z i św ieck ich  będzie  „pełne  u a k ty w n ien ie  w szy stk ich  ch rześc ijań sk ich  
i ew angelicznych  sił i m ocy, u k ry ty ch , a le  ju ż  obecnych  i czynnych  w  ty m  
św iecie” — a n ie  „zak ład an ie  czy rozw ój w spó lno t ko śc ie ln y ch ”, co s tanow i 
w łaśc iw e zad an ie  d u ch o w ień stw a  15.

Z ad an iem  ludz i św ieck ich , z ty tu łu  w łaśc iw ego  im  pow o łan ia , je s t szukać  
K ró les tw a  Bożego, z a jm u ją c  się sp raw am i św ieck im i i k ie ru ją c  n im i po m yśli 
B o ż e jw. L in e a m e n ta  u k azu ją , że ow ocem  dzia ła lności św ieck ich  są  obecnie 
różne  in ic ja ty w y  n a  rzecz d ob ra  lu d zk ie j osoby, „ob rony  i ro zw o ju  p raw  
w szystk ich  lu d z i i poszczególnych jed n o s tek ”. N ie b ra k u je  jed n ak że  zarazem

7 L in ea m en ta , n r  U .
8 P or. L in ea m en ta , n r  12.
9 P o r. L in ea m en ta , n r  5.
i» L in ea m en ta , n r  4; tak że  K K  31.
11 P o r. L in ea m en ta , n r  1, a  tak że  p rzem ów ien ie  J a n a  P a w ł a  II  do 

członków  R ady  G enera lngo  S e k re ta r ia tu  S y nodu  B iskupów , 19 m a ja  1984: 
AAS 76 (1984) 784.

11 L in e a m e n ta , n r  6 ; D A  7.
13 Por. L in ea m en ta , n r  6 .
14 L in ea m en ta , n r  8 ; tak że  K K  33.
15 P o r. L in ea m en ta , n r  8 ; adh . apost. E vange lii n u n tia n d i, n r  70.
48 L in ea m en ta , n r  9; K K  31.



ten d en c ji n eg a ty w n y ch , św iadczących  o tym , że n iek tó rzy  św ieccy  odchodzą 
od no rm  w ia ry , u leg a jąc  p rocesow i sek u la ry zac ji. N iek iedy  św ieccy  ch rześc i­
jan ie  „zrzek a ją  się  też  sw e j tożsam ości, p rz y jm u ją c  k ry te r ia  i m etody , k tó ­
ry ch  człow iek w ie rzący  n ie  m oże ap ro b o w ać” 17. N ie je s t też  godną pochw ały  
ten d en c ja  „ucieczk i ze św ia ta ”, gdy  św ieccy —  m a jący  żyć p o śro d k u  sp raw  
ziem skich  — p ró b u ją  stosow ać w  sw ym  życiu  ascezę  w zo ro w an ą  n a  zak o n ­
n e j. W iadom o bow iem , że św ieccy są  „pow ołan i p rzez  B oga, ab y  ożyw ieni 
d uchem  ch rześc ijań sk im , sp raw o w ali n iczym  zaczyn  ew angeliczny  sw oje ap o ­
sto lstw o  w  św iecie” 1S.

D uchow ość św ieck ich  m a  być specyficzn ie  św ieck ą ; m a  jed n ak  czerpać  
sw e ożyw cze sok i ze „ s łu ch an ia  słow a Bożego, życia  sak ram en ta ln eg o , m od li­
tw y  i życia m iło śc i”. D uchow ość ta  m a  po n ad to  być dostosow ana do in ­
nych  fo rm  duchow ości, znan y ch  i p ra k ty k o w a n y c h  w  K ościele 19. N aślad u jąc  
C h ry s tu sa  św ieccy  n ie  p o w in n i u c iekać  od rzeczyw istośc i doczesnych i z iem ­
skich , k ie ru ją c  się p rzed e  w szystk im  w ia rą  i m iłością  20.
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3. Posłanie apostolskie

Św ieccy są  śc iśle  pow iązan i ze zbaw czą m is ją  K ościo ła dzięki sw em u 
czynnem u i o d p ow iedz ia lnem u  ap osto ls tw u , k tó reg o  „n igdy  n ie  m oże za­
b rak n ąć  w  K oście le” i „k tó re  w y p ły w a z sam ego ich  p o w o łan ia  ch rześc ijań ­
sk iego” 21. Z ich  aposto lsk iego  dy n am izm u  b ie rze  z re sz tą  sw ój początek  „w ie­
lo rak i ro zk w it —  ja k  to  o k re ś la ją  L in e a m e n ta  — now ych  zespołów , ru ch ó w  
oraz  o rgan izac ji, k tó ry c h  zadan iem  je s t zapew nić  odw ażną  i ow ocną obec­
ność w  ró żn y ch  s t ru k tu ra c h  spo łecznych  i ro zm aity ch  o środkach  k sz ta łtu ją ­
cych dzisie jszą k u l tu r ę ” 22. D zięki ta k  zaan g ażo w an em u  życiu  św ieccy  s ta n o ­
w ią też  pom oc d la  d u szp aste rzy . L in ea m en ta  p rz y ta c z a ją  soborow ą w ypo­
w iedź, że op rócz  ap o s to la tu  św ieck ich , po legającego  n a  ro zw ijan iu  coraz 
żyw szej św iadom ości p rzy n a leżen ia  do kościo ła  i uczestn iczen ia  w  jego 
zbaw czym  p o słann ic tw ie , lu d z ie  św ieccy  m ogą być tak że  pow o ływ an i w  ró ż ­
ny  sposób do „ba rd z ie j b ezpośredn ie j w sp ó łp racy  z ap o sto ls tw em  h ie ­
ra rc h ii” 23. T a ap o sto lsk a  dzia ła lność  n ie  m oże je d n a k  p rzeb iegać  n a  w zór 
te j, ja k ą  sp raw u je  duchow ieństw o . B ow iem  n ie  chodzi w  n ie j o sam e ty lko  
posługi kościelne, a le  ra cze j o egzystow an ie  w  św iecie  i d la  św ia ta .

P ow o łan ie  św ieck ich  do ap o sto ls tw a  m a sw e źród ło  p rzed e  w szystk im  
w sak ra m e n ta c h . Z  d a rem  sak ram en tó w , k tó re  u p o d o b n ia ją  w ierzących  do 
C h ry stu sa , w iążą  się  ta k ż e  ch rześc ijań sk ie  cno ty  o raz  d a ry  D ucha  Św iętego. 
W ynika  stąd , że p o w o łan ie  do ap o sto ls tw a  s tan o w i in te g ra ln ą  część ch rześc i­
jań sk iego  p o w o łan ia  w  o g ó le24. W  odpow iedzia lności apo sto lsk ie j w y raża  się 
też i „p o tw ierd za  jedność  i n iep o w tarza ln o ść  lu d zk ie j osoby w obec Boga, 
K ościoła i w obec h is to r i i” 25.

P ow o łan ie  aposto lsk ie  lu d z i św ieck ich  p od lega  w iększem u  uszczegółow ie­
n iu  w  k o n k re tn y c h  w a ru n k a c h , w  ja k ic h  p rzychodzi dz ia łać  ludziom  św ie­
ckim . C zasow e u k o n k re tn ie n ie  „głosu P an a , k tó ry , tu ta j  i te ra z  w zyw a lu d z i

17 L in ea m en ta , n r  9.
18 L in ea m en ta , n r  9; DA 2.
19 P o r. L in ea m en ta , n r  44.
20 P o r. L in ea m en ta , n r  45.
21 L in ea m en ta , n r  4; D A  1.
22 L in ea m en ta , n r  7.
23 L in ea m en ta , n r  8 .
24 P o r. L in ea m en ta , n r  27.
26 T am że.

8*
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do ap o s to ls tw a '1, d o k o n u je  się w łaśn ie  w  okolicznościach  „życia osobistego, 
rodzinnego i społecznego, o raz  w  n a jro zm aitszy ch  sy tu ac jach , środow isko ­
w ych i k u ltu ro w y ch  28.

4. A postolstw o jednostkow e i zbiorowe

L in ea m en ta  m ów ią o w y k o n y w an iu  p rzez  św ieck ich  m isji w  K ościele 
i św iecie in d y w id u a ln ie  lu b  zbiorow o я .

N aw iązu jąc  do S obo ru  W atykańsk iego  II, L in e a m e n ta  p o d k re ś la ją , że 
z ap o sto ls tw a  in d y w idua lnego , n ie  m ożna n ig d y  zrezygnow ać, poniew aż „sta ­
now i ono początek  i w a ru n e k  w szelkiego ap o sto ls tw a  św ieck ich , rów nież  
zrzeszonego, i n ie  m ożna go n iczym  zastąp ić . Do tego  aposto lstw a... są  w e ­
zw ani i zobow iązani w szyscy  św ieccy” 28.

A posto lstw o in d y w id u a ln e  b ie rze  sw ój począ tek  w  tym , że każd y  św ie ­
cki m a  w łaśc iw e sobie pow ołan ie  oraz w łaśc iw e  sobie posłan n ic tw o  w  K o­
ściele i w  św iecie. Jego  pełn ien ie  polega n a  w y k o n y w an iu  odpow iednich  
czynów , a tak że  n a  św iad ec tw ie  ch rześc ijań sk iego  życia in sp irow anego  przez 
E w an g e lię29.

A posto lstw o zaś zb io row e w y raża  z jed n e j s tro n y  spo łeczną  n a tu rę  czło­
w ieka, a  zw łaszcza „uczestn ic tw o  ch rześc ijan in a  w  p o słu g iw an iu  K ościoła 
jako  w sp ó ln o ty ” 30. Z  d ru g ie j zaś s tro n y  um ożliw ia  św ieck im  „w szechstron ­
n iejszą i głębszą sku teczność  aposto lsk ie j dz ia ła lnośc i” 3l.

L in ea m en ta  z w raca ją  po n ad to  uw agę  n a  szereg  p rob lem ów , ja k ie  dzisiaj 
w iążą się z ap o sto ls tw em  in d y w id u a ln y m  i zbiorow ym , zw łaszcza że obecnie 
n ie jed n o k ro tn ie  d a je  się odczuć k ry zy s o rgan izac ji, a  n iek ied y  is tn ie ją  t r u d ­
ności w  ich zak ła d an iu  o raz  u tr z y m a n iu 32.

5. N atura posłannictw a św ieck ich

L udzie  św ieccy  są  zarazem  członkam i K ościoła i spo łeczeństw a. Jak o  
ochrzczeni p rzy n a leżą  do C h ry s tu sa  i K ościoła, a  w ięc m ogą rea lizow ać  sw ą 
aposto lską  posługę  n ie  ty lk o  w  zak res ie  rzeczyw istośc i doczesnych i ziem ­
sk ich , a le  tak że  w  ob ręb ie  rzeczyw istośc i koście lnej 33, w  k tó re j is tn ie je  ró ż ­
norodność p o sług iw an ia , choć razem  tak że  jedność p o s ła n n ic tw a 34. Z resz tą  
ty lko  w  w ew n ę trzn e j i żyw ej w spólnocie  całego K ościoła m oże się rozw ijać  
i u rzeczyw is tn iać  odpow iedzia lność ch rześc ijan . L in ea m en ta  p rzy p o m in a ją  
w  ty m  w zględzie w ypow iedź św . P aw ła  (Rz 12,4—5): „ Ja k  bow iem  w  jednym  
ciele  m am y w ie le  członków , a n ie  w szystk ie  członki sp e łn ia ją  tę  sam ą czyn­
ność — podobnie w szyscy razem  tw orzym y  jed n o  ciało w  C h ry stu sie , a  k a ż ­
dy z osobna je s teśm y  n aw za jem  d la  sieb ie  cz łonkam i”. S tą d  św ieccy, zaan ­
gażow ani w  bu d o w ę K ościo ła  p o trzeb u ją  s ta łe j i w z ra s ta ją c e j w ięzi w spó l­
no tow ej u m acn ia jące j się „pom iędzy w szystk im i cz łonkam i L u d u  Bożego” 35.

R ola św ieck ich  zaan gażow anych  w  budow ę K ościoła w yw odzi się  z n a ­
tu ry  ich  św ieckości, gdyż „w łaśc iw ą specy fiką  la ik ó w  je s t ich  c h a ra k te r

28 T am że.
27 P o r. L in ea m en ta , n r  36.
23 L in ea m en ta , n r  36; DA 16.
29 L in ea m en ta , n r  36.
39 L in ea m en ta , n r  37; adh . apost. E vangelii n u n tia n d i, n r  41.
31 L in ea m en ta , n r  37.
32 T am że.
33 L in ea m en ta , n r  23.
34 P or. L in ea m en ta , n r  20; DA 2.
33 P o r. L in ea m en ta , n r  20.
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św ieck i” M. M ają  oni za jm ow ać się sp raw am i św ieck im i, „ k ie ru jąc  n im i po 
m yśli B ożej” 37. N a m ocy sw ej „św ieckości”, m a ją  w ięc w sp ie rać  K ościół 
w  jego poczynan iach , d z ia ła jąc  w  ob ręb ie  K ościoła, a le  tak że  i szczególnie 
w ew n ą trz  św ia ta  i jego rzeczyw is tych  s t r u k tu r 38.

Ś w ieccy za tem  d z ia ła jąc  w  ra m a c h  p o słan n ic tw a  K ościoła „p row adzą  
dzia ła lność  ap o sto lsk ą  zarów no  w  K ościele, ja k  i w  św iecie, ta k  w  p o rząd k u  
duchow ym , ja k  i doczesnym ; a  chociaż się te  p o rząd k i różn ią , to  je d n a k  
w' jed n y m  p lan ie  B ożym  ta k  są ze sobą zespolone, że sam  Bóg p rag n ie  cały  
św ia t p rzek sz ta łc ić  w  C h ry stu s ie  w  now e stw orzen ie , zaczątkow o ju ż  tu  n a  
ziem i, a  w  pe łn i w  d n iu  o sta teczn y m ” 3S. Św ieccy  m a ją  w ięc w  ra m a c h  
zbaw czej m isji K ościoła, odnoszącej się do rzeczyw istośc i n adp rzy rodzonych , 
a tak że  doczesnych i z iem sk ich  — po d jąć  się p rzed e  w szystk im  tru d u  odno­
w y „p o rządku  doczesnego, jak o  w łasnego  zad an ia  i spe łn iać  je  bezpośredn io  
i zdecydow anie, k ie ru ją c  się  św ia tłem  E w angelii i d uchem  K ościoła, p rz y ­
n ag lan i m iłością c h rze śc ijań sk ą” 40. M ają  p rzy  ty m  św ieccy  do w y k o n an ia  
różne posługi kościelne, „służące celow i duchow’e m u ” 41. A by u sta lić  k o n ­
k re tn ą  tre ść  ty ch  posług, L in ea m en ta , odw o łu jąc  się do P a w ł a  VI, zachę­
ca ją  do ponow nego  o d czy tan ia  h is to rii K ościoła, a tak że  do zw nacania  uw ag i 
n a  te raźn ie jsze  po trzeb y  42.

6. Św ieccy jak o  św iadkow ie  C h ry stu sa  
pe łn iący  sw e p o słann ic tw o  w  służb ie  K ościo łow i i  ludzkości

A by aposto lstw o  św ieck ich  było  sku teczne , p o trzeb n e  je s t odpow iedn ie  
p rzygotow anie. F o rm a c ja  ap o sto lsk a  m a z resz tą  s tan o w ić  sk ład o w ą  część 
ch rześc ijań sk iego  w y ch o w an ia  w  ogóle « . C elem  ta k ie j fo rm ac ji m a  być 
p rzede  w szystk im  do jrza łość  po staw  m ora lnych , w y n ik a jąc y ch  ze św iadom o­
ści p rzy n a leżen ia  do Boga i konieczności sp e łn ien ia  zadań  jednostkow ych  
i społecznych, w y n ik a jąc y ch  ze św iadom ości pow o łan ia . J e s t  to pow ołan ie  
sk ie ro w an e  do św deckich p rzez  „C h ry stu sa  za p o śred n ic tw em  K ościoła, aby  
uczestn iczyli w  b u d o w an iu  K ró les tw a  Bożego w  św iecie” 44.

A posto lsk ie , a  tak że  p a s to ra ln e  posłann ic tw o  lu d z i św ieck ich  je s t m ożli­
w e d latego , że są  cz łonkam i K ościoła i spo łeczeństw a, że są  ochrzczeni, a  za ­
razem  p rzy n a leżą  do św ia ta . U czestn iczą w  zbaw czej m is ji K ościoła: 1) p rz e ­
p o w iad a jąc  słow o, 2) sp ra w u ją c  odpow iedni k u lt  o raz  3) p e łn iąc  posługę w o­
bec człow ieka z m iłości k u  C h ry s tu so w i45. L in e a m e n ta  odw o łu ją  się  i tu ta j  
do S obo ru  W aty k ań sk ieg o  II , k tó ry  m ów i, że: „ Jak o  uczestn icy  fu n k c ji 
C h ry s tu sa -k a p ła n a , P ro ro k a  i K ró la , m a ją  św ieccy  sw ój czynny  udzia ł 
w  dzia ła lności K ościo ła” 48. Ich  dzia ła lność  je s t w e w spó lno tach  kościelnych  
koniecznością  bezw zg lędną. Św ieccy „pociągają  do K ościo ła  ludzi, tr z y m a ją ­
cych się m oże z d a la  od n iego; w sp ó łp racu ją  u siln ie  w  g łoszen iu  słow a Bo­
żego, zw łaszcza przez  k a tec h izac ję ; o d da jąc  n a  u słu g i K ościoła sw o ją  wńedzę 
fachow ą, u sp ra w n ia ją  p ra c ę  d u szp as te rsk ą , a tak że  za rząd zan ie  d ob ram i k o ­
śc ie lnym i” 4?.

38 Por. L in ea m en ta , n r  22; K K  31.
37 Tam że.
38 L in ea m en ta , n r  23.
39 P o r. L in ea m en ta , n r  23; DA 5.
40 P o r. tam że.
41 L in ea m en ta , n r  25; D K  33.
42 L in ea m en ta , n r  26; a d h o rta c ja  aposto lska  E vangelii n u n tia n d i, n r  73.
43 P or. L in ea m en ta , n r  39; F am iliaris consortio , n r  40.
44 L in ea m en ta , n r  27.
45 L in ea m en ta , n r  29.
48 L in ea m en ta , n r  29; DA 10.
47 Tam że.
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P o m ag a jąc  K ościołow i sp e łn iać  jego służbę, św ieccy  p e łn ią  zarazem  p o ­
słann ic tw o  w  służb ie  ludzkości, gdyż ch rześc ijań sk a  odnow a p o rząd k u  d o ­
czesnego w chodzi tak że  w  posłann ic tw o  K ościoła. L in e a m e n ta  od w o łu ją  się 
do sobo ru  tam , gdzie m ów i on, że „K ościół, id ąc  k u  sw em u  w łasn em u  zbaw ­
czem u celow i, n ie  ty lko  d a je  człow iekow i uczestn ic tw o  w  życiu  Bożym , lecz 
także  rozsiew a n a  ca ły m  św iecie  n ie jak o  odb ite  św ia tło  Boże, zw łaszcza przez 
to, że leczy i podnosi godność osoby lu d zk ie j, u m acn ia  w ięź spo łeczeństw a 
ludzk iego  o raz  w lew a głębszy  sens i znaczenie w  pow szechną ak ty w n o ść  lu ­
dzi. D latego K ościół uw aża, że przez  poszczególnych sw ych  członków  cała  
społeczność m oże p ow ażn ie  p rzyczyn ić  się do tego, ab y  ro d z in a  lu d zk a  i je j 
h is to ria  s taw a ły  się co raz  b a rd z ie j lu d zk ie” 48.

Do św ieck ich  n a leż y  p rzed e  w szystk im  ożyw ian ie  p o rząd k u  sp ra w  do­
czesnych, służąc  człow iekow i „aby  m ógł się ro zw ijać  w  całe j pe łn i p ra w d y ” 49.

S łużyć człow iekow i znaczy  tu  g łów nie „pom agać m u  w  ro zw ijan iu  p o d ­
staw ow ego s to su n k u  do Boga, S tw ó rcy  i O jca” 50. B ędzie  to  pom oc n iesiona  
b liźn iem u w  zak res ie  o d k ry w an ia  przez niego „w ew nętrznego  re lig ijnego  w y ­
m ia ru ”, p rzez  co p rzy g o to w u je  się go n a  p rzy jęc ie  od B oga „ d a ru  w ia ry ” 51. 
P osługa n a  rzecz d rug iego  człow ieka m a też  po legać n a  n ie s ien iu  jem u  po ­
m ocy „w  jego s to su n k u  do sam ego siebie, w  u m a c n ia n iu  jego n iezbyw alne j 
godności o sobow ej” w y n ik a jąc e j s tąd , że je s te śm y  s tw o rzen i n a  o b raz  i po ­
dobieństw o B o że5*.

N ależy też  w sp ie rać  cz łow ieka tam , gdzie chodzi o jego  s to su n ek  do in ­
nych  ludz i „u w zg lędn ia jąc  jego wTodzony o raz  is to tn y  d la ń  w y m ia r spo­
łeczny” 5S.

Pom oc, ja k ą  ludzie  św ieccy  m ogą i p o w in n i św iadczyć w  zak res ie  spo ­
łecznym  i po litycznym , p o siad a  znaczenie  zasadn icze  i o b e jm u je  szereg  ró ż ­
nych  zadań . L udzie  św ieccy  m a ją  p rzyczyn iać  się do k sz ta łto w an ia  m iędzy ­
osobow ych s to su n k ó w  m ocno o p a rty ch  n a  m o ra ln y m  k ry te r iu m  osobow ej 
godności każdego  człow ieka. M ają  pom agać „w  k sz ta łto w an iu  się  i w  dosko­
n a łem u  różnych  w sp ó ln o t ludzk ich , poczyna jąc  od ro d z in y  i ko le jno  przez 
coraz szersze zespoły aż do spo łeczeństw a”. M ają  w ychow yw ać do z aan g a ­
żow anego i uczciw ego życia  na  rzecz w spó lno t na ro d o w y ch  i m ięd zy n aro d o ­
w ych 54. 1

L udzie  św ieccy  m a ją  też  w  sw ej służb ie  b liźn im  pom agać im  w  zacho­
w an iu  w łaściw ego s to su n k u  do św ia ta  rzeczy  stw orzonych , a b y  b y ły  one 
uży tkow ane  z m iłością, ta k  ja k  tego  chce S tw órca . Św ieccy  też  m ogą p rz y ­
czynić się „do tw o rzen ia  b a rd z ie j lu d zk ie j i uczłow ieczającej k u l tu ry ” 55.

ks. A n a s ta zy  B ła w a t S A C , O łtarzew

48 L in e a m e n ta , n r  30; K D K  40.
49 L in ea m en ta , n r  30.
50 T am że , n r  31.
51 T am że.
52 P o r. L in ea m en ta , n r  32.
58 T a m że , n r  33.
54 L in ea m en ta , n r  33.
55 L in ea m en ta , n r  34 n.


